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Nie o mandaty 
ale o dobór ludzi w  przyszłym  

parlam encie .
W iem y w ięc już , co partje m ają do zarzu ­

cen ia opracow anem u przez w iększość parlam en ­
ta rną pro jek tow i now ej ordynacji w yborczej do  
S ejm u i S enatu . N a k ilku posiedzen iach se jm o ­
w ej kom isji konsty tucy jnej podali przedstaw i­
cie le party j —  od endeck ie j poprzez ludow ców ,  
chadeków , socja listów  po m niejszości narodow e  
sw oje argum en ty . Z pew ną ciekaw ością w słu ­
ch iw aliśm y się w te w yw ody , dok ładn ie  je roz ­
w aży liśm y . I jeśli z pow odzi słów m am y do ­
być  is to tę  rzeczy , to  dochodzim y  do przekonania , 
że fak tyczn ie partjom  chodzi o to by do kam -  
pan ji w yborczej stanąć m ogła jaknajw iększa  
ilość najróżnorodn ie jszych lis t, a z te j kam pan ji 
na ław y S ejm u i S enatu jaknajw iększa ilo ść  
posłów  i senato rów . C hodzi w ięc w gruncie  
rzeczy o ra tow an ie stronn ic tw i o ra tow an ie  
m andatów d la obecnych posłów party j opozy ­
cy jnych .

T o tkw i na dn ie w szystk ich zab iegów , 
w szystk ich argum en tów , w ysuw anych przez  
partje.

N asz obóz idz ie inną drogą, zm ierza w te j 
bata lji o now ą ordynację w yborczą do zgo ła  
innego celu .
- Z obrazu jem y ten cel p lastyczn ie h isto rycz ­
ną opow ieścią o filozo fie greck im  z IV -go  w ieku  
przed N . C hr., D jogenesie z S ynopy , k tó ry w  
b ia ły dzień chadzał z la tarn ią w ręku u licam i 
A ten, a k iedy go obyw atele py tali, d laczego tak  
n iezw yk le się zachow uje , m aw iał:

—  S zukam  człow ieka . . .
N asz obóz zam iast party j, narzucających  się  

ze sw ym  pośredn ictw em  m iędzy obyw ate lem a  
P aństw em , szuka ludzi, obdarzonych zaufan iem  
na te ren ie sw ej dzia ła lności, ludzi k tó rym w y ­
borcy będą m ogli pow ierzyć m andat w  przeko ­
nan iu , że ich będą najlep iej zeprezen tow ali w  
parlam encie , że będą bezpośredn io rzeczn ikam i  
in teresu ogó łu , a n ie tych czy ow ych ko tery j 
party jnych , tych czy ow ych k las czy w arstw , 
tych czy ow ych zaw odów  czy grup .

N asz obóz szuka ludzi, k tó rzyby  tłum aczy li 
obyw ate low i jego obow iązk i w obec P aństw a i 
k tó rzyby w  pracy państw ow ej zastępow ali ży ­
w otny in teres obyw ate la . O bóz nasz szuka  
w ięc tak ie j rep rezen tac ji parlam en tarnej, k tó ra  
by łaby w ypadkow ą dw u czynn ików : po trzeb  
P aństw a i obyw ate la —  a to w m yśl zasadn i­
czej tezy  now ej K onsty tucji, że P aństw o jest 
w spó lnem  dobrem  w szystk ich obyw ateli.

I w  tem  w łaśn ie m ieści się strona ideow a  
projektu now ej ordynacji, w niesionej i opraco ­
w anej przez nasz obóz —  i tę w łaśn ie zaw ar­
to ść ideo log iczną w nosim y do toczącej się w łaś ­
n ie dyskusji na tem at ordynacji w yborczej, je j 
to bron im y przed zakusam i party j, zm ierzają- 
cem i w yłączn ie do asekuracji jaknajw iększej 
ilo ści m andatów  w przyszłym  parlam encie .

P odkreślić to bow iem m usim y z całą do ­
b itnością : obozow i naszem u na cyfrow ym rezu l­
tacie , na nasycen iu go jaknajw iększą ilo śc ią  
m andatów , na „zaopatrzen iu^ jaknajliczn ie jszej  
fa lang i ludzi obozu poselstw em czy senato rst-  
w em  —  w cale n ie zależy . W ypływ a to prze ­
cież już choćby z postanow ien ia , aby do tych ­
czasow ą  ilo ść posłów  se jm ow ych z 444 ogran i­
czyć do 208 ...

W iększość parlam en tarna , k tó ra z w łasnej 
in ic ja tyw y dokonu je tak iego „harak ir?* , k tó ra  
trac i m ożność obdarzen ia m andatam i pokaźnej 
części posłów i senato rów  w łasnego obozu —  
sk łada chyba dow ód , że n ie w liczb ie m anda­
tów  w idzi ubezp ieczen ie sw ych w pływ ów ...

A  po przeciw nej stron ie w idzim y w łaśn ie  
ty lko tę tro skę o posady m andatow e i ten pa ­
n iczny lęk o u tra tę już posiadanych m andatów  
w zględn ie o n iem ożność obdzie lenia  n iem i tych , 
co na n ie m ają n ieposk rom ione apety ty ...  
W szak w dyskusji ze strony opozycji staw iano  
w nioski, by liczbę posłów pow iększyć do 500

O rdynacja w yborcza i
Wicemarszałek Car odpowiada na zarzuty 

opozycji
W A R S Z A W A . N a posiedzeniu se jm ow ej 

kom isji konsty tucyjnej prow adzono dalszą  
debatę szczegółow ą nad pro jek tem ordynacji 
w yborczej do S ejm u .

P oseł R ataj, zapow iedział szereg popraw ek  
naprzyk ład , ażeby do w ysun ięcia kandydatu ry  
w ystarczy ło 100 podp isów , pośw iadczonych  
przez starostę , w ójta lub księdza . P rzem aw iali 
następn ie pos. R ym ar i W ierczak (K I. N ar.)  pos. 
N iedzia łkow sk i (P P S), pos. S tan isław S trońsk i 
(K I. N ar.), pos, M alinow sk i (S tr. L ud .), pos. Z ie ­
liń sk i (K I. N ar.)

N astępn ie zabra ł g łos w icem . C ar, k tó ry  
po lem izow ał z tw ierdzen iam i opozycji.

Odpowiedź wicemarszałka Cara.
W icem arszałek C ar n ie m oże zgodzić się z  

tem , że sam orządy tery to rja lne n ie by ły przed ­
staw icie lstw em op in ji pub licznej. S ą one w y ­
łon ione z w yborów . Jeśli by ły nadużycia w y ­
borcze , to przecież w każdych w yborach nadu ­
życia zdarzać się m ogły . N ależy je tęp ić, ale  
n ie należy tego uogó ln iać .

W  dalszym  ciągu sw oich w yw odów w ice ­
m arszałek C ar zb ija zarzu ty rzekom ej n iezgod ­
ności pro jek tu z K onsty tucją i podkreśla , że  
koncepcja , k tó rą w ysuw a B ezparty jny  B lok , jest 
zupełn ie now a i n iem a tak ie j n igdzie . C ałe

Nagły zgon francuskiego min. oświaty.
P A R Y Ż . W  p ią tek rano z m arł nag le  

m in ister M arcom bes. M inister zaskoczony  zosta ł 
przez śm ierć , gdy o godz. 10 udaw ał się do  
pałacu E lize jsk iego na posiedzen ie rady  
m inistrów .

N agły zgon m in istra ośw iaty M arcom bes ‘a  
w yw ołał w  ko łach  po litycznych n iebyw ałe  w ra ­
żen ie . Ś m ierć nastąp iła na k ilka m inu t przed  
rozpoczęciem  posiedzen ia rady  m in istrów . W  pa ­
łacu E lizejsk im w oczekiw an iu na o tw arcie  
obrad m in ister M arcom bes z ożyw ien iem  roz ­
m aw iał ze sw oim i ko legam i z gab inetu , nag le  
zesłabł, zrob iło m u się n iedobrze . N iezw łoczn ie 
wezwano k ilku lekarzy , k tó rych pom oc okazała  
się darem ną. M inister M acom bes zm arł na  
atak serca .

Ostra krytyka francuska wizyty p. Benesza 
w Moskwie. z

P A R Y Ż . P ub licysta S t. B rice , om aw iając  
w „L e Journal“ w izy tę m in . B enesza w  M oskw ie  
p isze , że m iędzy tą w izytą a w izytą m in. L a-  
va la is tn ie je coś w ięcej, n iż drobna różnica.

M in . L aval w yjechał do  M oskw y  jako  przed ­
staw icie l w ielk iego  zachodn iego narodu , k tó ry  
ocen ia don iosłość pom ocy sow ieck ie j, lecz n ie  
zam ierza iść ślepo w k ierunku po lityk i K rem la .

C zechosłow acja zaś jest państw em m ałem , 
k tó re m oże narazić się na pow ażne n iebezp ie- 

a naw et 600 , a tem  sam em  dać partjom  m ożność  
zaspoko jen ia am bicy j n iep rzeliczonej liczby  
m andato łow ców ...

B o d la tych party j w ybory są „w ygrane“  
w tedy , jeśli każda partja m oże się poch lub ić  
jaknajw iększym zasięg iem p ionków , w yszłych  
n iew iadom o  poco do parlam en tu i m echan iczn ie  
i n iew oln iczo podatnych d la in strukcy j z róż ­
nych cen tra l party jnych , uw ażających się za  
rzeczn ików  tak ie j czy  innej „barw y“  stronn ic tw a,  
tak ie j czy innej „k lasy“ —  a n igdy za przed ­
staw icie lam i P aństw a i jego stosunku do ogó łu  
obyw ate li.

A  d la naszego  obozu  te kw alifikacje posłów  
i senato rów n ie is tn ie ją . M y n ie w cyfrze  
w idzim y „zw ycięstw o" w  kam pan ji w yborczej. 
I n ie w  ob io rze pośredn ików party jnych. I n ie  
w fiz jognom ji parlam en tu , odzw ierc iad la jącym  
„k lasow y “ podzia ł spo łeczeństw a.

N am  chodzi o to , by do przyszłych cia ł 
ustaw odyw czych w eszli ludzie bez w zględu na  
ich zapatryw an ia party jno -po lityczne , ale ludzie  

ia w arsztac ie kom isy j.
zagadn ien ie tkw i w tem , że trzeba się zde ­
cydow ać, czy chce się przyszły S ejm oprzeć  
na system ie party jnym , czy też n ie m ając zau ­
fan ia do party j, chce się w  n im w idzieć rep re­
zen tac ję żyw otnych sił spo łeczeństw a.

P o przem ów ien iu w icem arszałka C ara  prze ­
w odniczący zarządził przerw ę.

P o przerw ie dysku tow ano w  dalszym  ciągu  
nad rozdziałem , do tyczącym  ustalen ia lis t kan ­
dydatów  na posłów .

P os. O kruck i (U kr.) w nosi drobne popraw ki 
do artyku łów  33 i 34 , poseł S m oła zapow iada  
zg łoszen ie w niosków , zm ierzających do zw ięk ­
szen ia rep rezen tac ji w si. P oseł R otenstre ich  
proponu je sk reślen ie całego rozdzia łu 9 i w sta ­
w ien ie w  to m iejsce now ego artyku łu , że 500  
obyw ate li m a praw o  staw iać  sw ojego  kandydata .

P oseł P odosk i w yjaśn ia , że przy usta lan iu  
konstrukcji zgrom adzeń okręgow ych w ycho ­
dzono z założen ia ogó lnego bez w zględu na  
w ynik i. R eferen t n ie godzi się z tw ierdzen iem , 
że rady pow iatow e n ie będą rep rezen tow ały  
op in ji w si. W zgrom adzen iach będą brali 
udział w dw óch trzec ich rep rezen tanci sam o ­
rządu te ry to rja lndgo  i jednej trzecie j sam orządu  
gospodarczego . D latego też ciężar w ysuw an ia  
kandydatów przerzucono na sam orządy te ry ­
to rjalne , co będzie najisto tn ie jszem odb iciem  
op in ji spo łeczeństw a.

czeństw o , jeśli zapom ni o przypow ieści na te ­
m at żaby i w ołu .

P ism o zw raca uw agę, że kom unikat, re je ­
stru jący rezu lta ty rozm ów  m in . B enesza , pod ­
kreśla specja ln ie don iosłą ro lę , jaką przyp isu ją  
sob ie S ow iety , jako g łów nem u czynn ikow i po ­
ko ju . P odkreślen ie to jest— zdan iem  S t.B rice ‘a  
tem  bardzie j charak terystyczne, że pom iędzy  
podróżą m inistra L avala a podróżą m in . B enesza  
is tn ie je jeszcze jedna różn ica: M in . L aval za ­
trzym ał się uprzedn io w  W arszaw ie , by jasno  
w ykazać , iż F rancja op iera sw ą po litykę na  
w schodzie przedew szystk iem na P olsce . B enesz  
n ię w idzia ł się z n ik im  w  W arszaw ie . F ak t ten  
jest specja ln ie znam ienny .

Min. Benesz będzie przejeżdżał przez Lwów.

P onow ny przejazd m in . B enesza przez  
P olskę w  drodze pow rotnej z R osji nastąp ić m a  
17 bm . T ym  razem  dr. B enesz n ie będzie prze ­
jeżdżał przez W arszaw ę, gdyż w raca gran icą  
po łudn iow ą i uda się do P rag i przez L w ów .

Gdynia liczy 53 192 mieszkańców.
W  dn iu 1 czerw ca rb . G dynia  liczy ła  53  192  

m ieszkańców sta łych , łączn ie zaś z osobam i 
czasow o m ieszkającem i i cudzoziem cam i —  
59  540 m ieszkańców . P rzyrost m ieszkańców w  
p ierw szych 5-ciu m iesiącach 1935 r. w yniósł 
6233 osoby .

o kw alifikacjach m oralnych i uzdo ln ieniach ta ­
k ich , k tó re już n ie jako techn iczn ie uspraw nia ją  
ich do pracy w S ejm ie i S enacie . T o też w y ­
suw any obecn ie zarzu t, jakoby obóz nasz now ą  
ordynację w yborczą tak przygo tow yw ał, by  
„zagarnąć w szystk ie m andaty" —  jest w prost 
w yssany z palca i sp rzeczny z założen iam i, na  
k tó rych oparta jest now a ordynacja .

I jeśli w te ren ie, w śród rzeszy spo łecznej,  
w szerok ich w arstw ach obyw ate lsk ich znajdzie-  
m y ludzi, choćby w yznających odm ienne prze ­
konan ia , ale dających ręko jm ię , że będą rep re ­
zen tow ali in teres ogó łu , a n ie te j czy ow ej 
partji —  to pow iem y w yborcom  : oddajcie na  
n ich g łosy  1 w yślijc ie ich do S ejm u i S enatu , 
bo '.tam będą po trzebn i, bo chcem y w idzieć  
w parlam encie n ie pew ną ilość  m anek inów  par­
ty jnych  dub n iew oln ików  dok tryn party jn iczych , 
a ludzi, iden ty fiku jących się z in teresem  P ań ­
stw a, a ogarn ia jących m yślą ogó ł jego  
obyw ate li.
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Mija rocznica śmierci ś. p. ministra 
Bronisława Pierackiego.

M inął rok, gdy od kuli skrytobójcy padł 
ś. p m inister, generał B ronisław Pieracki.

Zeszła z nim do grobu jedna z najpiękniej­
szych postaci naszych w alk o niepodległość, 
jeden z najbardziej zasłużonych obyw ateli Pań ­
stwa. Zginął na posterunku służby publicznej, 
tej służby, której oddał w szystkie sw e siły i 
zdolności, zapał i hart ducha już w  latach w cze ­
snej m łodości i której pozostał w ierny aż po  
kres sw ego m łodego życia.

Piękna jest karta w ojskow a generała Pie­
rackiego i piękny w ykaz prac w w olnej już 
Polsce.

N a karcie w ojskow ej w idnieje już uczestnic­
tw o w  Zw iązku W alki C zynnej, ow em  pierw szem  
zaw iązku siły zbrojnej, pow stałem jeszcze w  
m rokach niew oli. I odtąd m łody uczeń gim na­
zjum w N ow ym Sączu a potem student filozofji 
U niw ersytetu Jagielońskiego w przęga się w  
służbę idei Józefa Piłsudskiego, przyw dziew a  
m undur strzelecki, a z chw ilą w ojny św iatow ej 
m undur legjonisty. Jego osobista odw aga w  boju, 
jego w ielki zm ysł organizacyjny, jego hart i po­
w aga osobista znajdują w yraz w kam panjach  
bojow ych Legjonów , a potem  w  w ojsku polskiem  
w dw uletnich w alkach o granice Państw a.

A potem , gdy te granice są już w yw alczo ­
ne, gdy m łode Państw o m usi się w ewnętrznie  
zorganizow ać i rozbudow ać — rozkaz K om en­
danta stawia ś. p. B ronisława Pierackiego na  
szeregu bardzo trudnych i bardzo odpow iedzial­
nych posterunków. Jest jednym z organizatorów  
naszej siły zbrojnej na stopie pokojow ej i do-

Wyjazd Pani Marszałkowej z córkami 
do Rumunji.

W A R SZA W A. W  sobotę popołudniu Pani 
M arszałkow a Piłsudska z córkam i W andą i Ja­
dw igą udały się na w ypoczynek do R um unji. 
Pani M arszałkowa zatrzym a się w  m iejscow ości 
B urnas, w południow ej B esarabji.

N a dw orcu zebrali się liczni przedstaw iciele 
najwyższych w ładz w ojskow ych i cyw ilnych, 
przybyli dla Pożegnania Pani M arszałkow ej. 
W śród zgrom adzonych zauw ażono G en. Inspe­
ktora Sił Zbrojnych, gen. R ydza-Sm igłego, p. 
Prem jera Sław ka, M inistra Spraw W ew n. K o- 
ściałkow skiego, M in, Spraw Zagr.. B ecka, M in. 
K om unikacji, B udkiew icza, kierow nika M . S. 
W ojsk, gen. K asprzyckiego, Prezesa N ajw . Izby  
K o n t r o 1 i, gen. K rzem ieńskiego, dr. gen. 
R oupperta.

Ujemny bilans handlowy w maju.
W A R SZAW A Saldo  ujem ne naszego bilan­

su handlu zagranicznego R zeczypospolitej Pol­
skiej i W olnego M iasta w yniosło  za m aj 1,818.000  
zł., czyli pow iększyło się w stosunku do po­
przedniego m iesiąca o 1.587.000 zł. N ależy zw ró­
cić uw agę, że po kilku latach dopiero w ostat­
nich dw óch m iesiącach w ystępuje ujem ne saldo  
bilansu ha  nd  1 ow  ego, co zdaniem zarówno  
czynników m iarodajnych, jak i sfer gospodar­
czych m a charakter w ybitnie przejściow y.

M in. Floyar-R ajchm an  o przyczynach bierności 
bilansu handlow ego.

W A R SZAW A M inister przem ysłu i handlu  
p. Floyar-R ajcham an, na zapytanie czem u nale­
ży przypisać, iż w ostatnich dw óch m iesiącach  
m am y nieznaczne ujem ne saldo bilansu handlo­
w ego, odpow iedział :

„W arunki ogólne w ym iany handlow ej na 
św iecie m ają sw ój bezw zględny w pływ i na 
nasze obroty handlow e z zagranicą.

W  ostatnich czasach kilka państw , które są  
naszym i kontrahentam i, w prow adziło daleko  
idące zm iany i ograniczenia w sw oim handlu z 
zagranicą. Zm iany te oczyw iście i nas dotyczą.

D ziesiąty M arzec.
PO W IEŚĆ .

73 (C iąg dalszy).

D ow iedziałem  się teraz od zegarm istrza, że  
1 ‘2-go m arca sporządził u sir K arola zegar, który  
się popsuł zapew ne w skutek zbyt nagłego cof­
nięcia w skazówek. Ztąd dom yśliłem się, że po  
dokonanem m orderstw ie ustaw ił najpierw sir 
K arol zegar, a potem dopiero przywołał 
służącego.

O glądając kaplicę, znalazłem nietylko od­
cisk kuli rew olw erow ej w ścianie, lecz nadto  
ślady na ziem i, aż do m iejsca, na którem zna­
leziono ciało lorda Stanleja. Siady te pocho­
dziły zapewne od m osiędzem okutych obcasów  
jego butów i pow stały na podłodze w tedy, gdy  
sir K arol w yciągnął trupa z kaplicy na pole.

—  C zem u on to uczynił? —  spytał R oger.

—  Inaczej nie m ógł tw ierdzić, że to było  
sam obójstw o! Ze człow iek zdenerw ow any w o­
łał się zastrzelić, niż iść do kaplicy, w której 

chodzi do odpow iedzialnego stanowiska zastęp­
cy szefa Sztabu G eneralnego. Jest jednym z 
najpow ażniejszych parlam entarzystów  i m ężów  
stanu: podsekretarz stanu i w iceprem jer w resz­
cie przez przeszło trzy lata m inister spraw  
w ew nętrznych — kierownik jakże trudnego i 
odow iedzialnego resoitu, którego spraw ność jest 
zaw sze sym bolem z w artości Państw a.

B yła niezw ykła, a zarazem przepiękna łącz­
ność rzadko spotykanych cech w ś. p. B roni­
sław ie Pierackim : pełna tem peram entu m łodość, 
a zarazem w ytraw ność sądu, cechująca zw ykle 
tylko ludzi w późnym w ieku, niezwykła odw aga  
osobista, a zarazem głęboki spokój i opanow a­
nie  : pełne poczucie odpow iedzialności, a zarazem  
w ielka ostrożność i rozw aga przed pow zięciem  
decyzji, w ielkie zrozum ienie dla różnorodności 
zjawisk społecznych, a zarazem nieugięta w ola 
i niezłom ny hart ducha.

S. p. B ronisław Pieracki był w ielką osobli­
w ością o silnie zarysow anej fizjognom ji ducho ­
w ej. B ył jednym z tych, których K om endant 
pow oływ ał na te odcinki naszego życia publi­
cznego, którym  sprostać m oże jedynie człow iek  
silnego charakteru i bogatej duszy i przerasta­
jących poziom uzdolnień.

To też poczucie olbrzym iej straty, jaką  
Polska poniosła z jego tragicznym zgonem , 
utrzym uje się i nadal w szerokich w arstw ach  
społeczeństwa i w chw ili, gdy m inął rok od  jego  
zgonu, nietylko jego daw ni tow arzysze w alk  
i prac, ale rów nież i opinja publiczna składa  
hołd jego pam ięci.

W  w ielu w ypadkach m am y do czynienia z 
dość w ielką rozpiętością w ahań w alutow ych. 
Zm iany te pow odują oczyw iście i dla nas dora­
źne a czasem i dłuższe zatam owanie obrotów z 
tem i państw am i i liczne trudności w yw ozowe, 
zależnie każdorazowo od coraz to innych zja­
w isk. Są to naogół trudności, które oczyw iście  
ham ują lub czasem opóźniają tylko nasz w yw óz  
i w ym agają pozatem ciągłych negocjacyj z 
zagranicą.

N a w ysiłek naszego eksportu i na jego  
tem po w pływ ała ostatnio także opóźniające 
pew na nieufność naszych sfer gospodarczych, 
do kilku  w alut zagranicznych, które nieraz  przez 
dłuższe okresy czasu w ykazyw ały pow ażne  
w ahania.

Jasną jest rzeczą, że w tych w arunkach  
eksport nasz nie m oże autom atycznie, m iesiąc 
po m iesiącu uzyskiw ać nadw yżek bilansowych, 
jakkolw iek w ykazuje je w całości sw ego bilan ­
su za okresy dłuższe np. roczne.

Zapobieganie tym w szystkim trudnościom  
stanowi codzienną praw ie troskę rządu i przed­
m iot prac zainteresow anych sfer gospodarczych.

M uszę podkreślię przytem , że w ostatnich  
czasach dał się zauw ażyć w zrost produkcji w  
pew nych działach  i rosnący pźzyw óz surow ców , 
co nie pow inno budzić zastrzeżeń, jako zjaw isko  
raczej zdrow e.

Ponadto m uszę zaznaczyć, że w szystkie  
zainteresow ane czynniki gospodarcze m uszą się  
zdobyć na w zm ożony w ysiłek nad rozw ojem  
handlu zagranicznego, szczególnie na rynkach  
zam orskich.

Jak wysocy dostojnicy hitlerowscy w Gdańsku 
żarabiali na dewaluacji guldena.

Z G dańska dochodzą niezm iernie ciekaw e 
w ieści o dość oryginalnych m etodach postępo­
w ania w ysokich dygnitarzy hitlerow skich w  
G dańsku, stawiając pod znakiem  zapytania w ar­
tość m oralną ludzi, m ających służyć przykładem  
i pośw ięcać interesy pryw atne interesom pu­
blicznym . D ygnitarze ci, w iedząc o zam ierzonej 

nie w iedział, co go czeka, to m ożna zrozum ieć, 
ale nikt nie zrozum iałby, czem u sobie sam od­
biera życie po bytności w kaplicy! D oktor Jor- 
rocks zaprzeczał także tw ierdzeniu sir K arola, 
że lord Stanley odebrał sobie życie idąc do ka­
plicy —  dow odzi to, że J o r r o c k s nie znał 
praw dy.

—  A le w jaki sposób zostało m ordestw o 
w ykonane? —  spotałem . — Tego nam jeszcze  
nie pow iedziałeć!

Proszę o cierpliw ość, —  odrzekł Parten z 
uśm iechem . —  Teraz przychodzi niespodzianka 
dla ciebie! N ie w iesz zapewne, że z w illi sir 
K arola prow adzi podziem ny ganek do kaplicy, 
w ychodzący prosto pod am bonę. G anek ten za­
czyna się tuż przy w illi, zam knięty zaś jest o- 
grom nym  kam ieniem .

O w ej nocy, kiedy szedłeś za M iss O akes i 
kiedy cię w ysw obodziłem z pięści Jorrocksa, 
pojechał sir K arol na w ieś do jakiejś pacjentki. 
Skorzystałem z tego i zw iedziłem ów podziem ­
ny ganek.

Pod am boną znalazłem baterją akum ulato ­
rów i prąd elektryczny. Jeden izolow any drut 

dew aluacji guldena, w ykorzystali tę okoliczność  
do przeprow adzenia spekulacyj w alutow ych na  
w ysoką skalę, poto, by kosztem  drugich zboga- 
cić się w ciągu kilku godzin. Spekulacyj do­
konali ci dygnitarze w ten sposób, że zakupili 
w iększe ilości guldena gdańskiego  z późniejszym  
term inem płatności. „O broty dochodziły tu u  
niektórych spekulantów do 300.000 guldenów ! 
Po przeprow adzeniu dew aluacji guldena spry ­
ciarze ci spłacili należytości, uzyskując w spo ­
sób niew ątpliw ie m ało skom plikow any w ielkie 
zyski m aterjalne.

Błogosławieństwo Ojca św. dla Boliwji 
i Paragwaju.

M IA STO W A TYK A ŃSK IE, N atychm iast po  
otrzym aniu w iadom ości o podpisaniu zaw iesze­
nia broni m iędzy B oliw ją a Paragw ajem O jciec 
św . Pius X I polecił przesłać telegraficznie do  
nuncjuszów apostolskich w B oliw ji i Paragw aju  
w yrazy najw iększej sw ej radości z pow odu  
dokonania tego aktu pokoju, polecając im  jedno­
cześnie złożyć naczelnym w ładzom obu krajów  
ojcow skie życzenia papieskie, by now y, roz­
poczynający się obecnie okres pokoju i w spół­
pracy przyniósł obfite i dobroczynne ow oce.

D o życzeń O jciec św . dołączył nadto bło­
gosławieństw o dla obu narodów .

Odpowiedź min. Kościałkowskiego dla Rady 
m. Łodzi.

ŁÓ D Ź. W obec depeszy grupy radnych  
Stronnictwa N arodowego do M inistra spraw  
w ew nętrznych, m inister przesłał w dniu dzi­
siejszym w ojew odzie łódzkiem u  H auke-N ow ako- 
w i depeszę, w której poleca w ojew odzie zaw ia­
dom ić za pośrednictw em kom isarza m . Łodzi 
inż. W ojew ódzkiego radnych, podpisanych na  
depeszy, że w m yśl odnośnych paragrafów  
ustawy sam orządowej bezpośrednim organem  
nadzorczym sam orządu jest w ojew oda.

Fermenty w Stronnictwie Narodowem.
W  zw iązku z przeobrażeniam i, jakie ostat­

nio nastąpiły w łonie Stronnictwa N arodow ego  
centralne w ładze tegoż Stronnictwa ostro zaata­
kow ały i w ykluczyły ze Stronnictwa długolet­
niego działacza N ar. D em . na terenie w ojew ództ­
w a tarnopolskiego dra K azim ierza Sw irskiego.

O becnie dr. Sw irski ogłosił list otw arty, w  
którym w ystępuje przeciw podniesionym zarzu ­
tom . O świadcza, że celem jego działalności 
było w spółdziałanie z jednolitem frontem  w szy­
stkich Polaków na terenie Tarnopolsxczyzny, 
co m u się także udało. Jako w yniki korzystne 
dla państwa i narodow ego stanu posiadania  
w skazuje p. Sw irski na w ynik w yborów do rad  
m iejskich, gm innych j grom adzkich w w oje­
w ództw ie tarnopolskiem , gdzie obecnie niem a 
ani jednego m iasta lub m iasteczka, bez w ięk ­
szości polskiej. N atom iast w  innych w ojewództ­
w ach w skutek rozbicia Polaków głosow anie  
dało w yniki m niej korzystne. W inę tego stanu  
rzeczy przypisuje dr. Sw irski kierow nikom  
Stronnictwa N arodowego.

„D ługo się łudziłem —  kończy sw ój list dr 
Sw irski — że idea narodow o m ieści się w  
Stronnictwie N arodow em ale przekonałem się, 
że w Stronnictw ie N arodow em jest znacznie 
m niej narodow ców patrjotów , niż poza stronni- 
ctw em “ .

Stał się żydem, aby poślubić Hitlerównę.
Zdaw ałoby się, źe nazwisko  H itlerów na jest 

synonim em najgłębszej nienaw iści i w alki z 
w szystkiem , co żydow skie. D latego też tem  
w iększą sensację w yw ołał w  Tarnopolu  fakt, źe  
dla panny H itlerów ny przeszędł w łaśnie na ży- 
dostwo niejaki B iłeńko, b. kierow nik hotelu Po­
dolskiego.

P. B iłeńko poznał pannę H itlerów nę jako  
szw agierkę H erm ana Schw arzwalda, dzierżaw cy  
restauracji hotelu i zapłonął m iłością ku niej. 
Panna H itlerów na, m im o sw ojego w ręcz anty­
żydow skiego  nazw iska, zażądała, aby oblubieniec 
przeszedł dla niej na judaizm , co p. B iłeńko  
skw apliw ie  uczynił, otrzym aw szy im ię A braham .

był przeprow adzony przez sufit do kaplicy —  
inny kończył się w ziem i.

Po tem odkryciu poszedłem potajem nie do  
m ieszkania sir K arola i zabrałem  przedew szyst-  
kiem ów dokum ent, na m ocy którego zrzekł 
się doktor Jorrocks stanowiska sw ego w Lon­
dynie. N ie spraw iało m i to żadnych trudności 
— - znam tajne szuflady i znalazłem bardzo  
prędko w biurku skrytkę, w której znajdow ał 
się ten papier. M yślałem , że będę m oże po­
trzebow ał Jorrocksa później, jako św iadka  
i chciałem  m ieć w ręku przeciw niem u broń, 
którąbym  go zm usił do w yznania całej praw dy. 
G dy po tej kradzieży w ychodziłem z w illi przez  
okno, w padłem w tw oje ręce !

W racając teraz do w ykonania m orderstw a : 
sir K arol ułożył prądy elektryczne w ten spo ­
sób, ze izolowany drut był przeciągnięty od  
m iejsca pod am boną aż do kraty przed ołta­
rzem , gdzie go um ocow ano przy jednym z fila­
rów , podtrzym ujących kratę.

(D okończenie nastąpi).
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Spęd bekonów w Biskupcu.
D n ia 2 4 . c z e rw c a r .b . o d b ę d z ie s ię w e d łu g n a s tę p u ­

ją c e j k o le jn o śc i:
G o d z . 7 .3 0  L ip in k i, m a j. S ę d z ic e , B a b a lic e

„  8  0 0  W a w ro w ic e
„  8 .3 0  S k a rlin
„  9 .0 0  S z w a rc en o w o
„  9 .3 0  W o n n a
„ 10.00 K ro to sz y n y  m a j,, B ie lic e , B u c z e k , C z a c h b w k i
„ 10.20 S u m in m a j., B a g n o , S tu d a
„ 10.30 Ł ą k o rz , Ł ą k o r^ k
„  1 1 .0 0 G ry ź lin y

Z a zn a c z a s ię . iż o d b ió r o d b y w a ć s ię b ę d z ie w e d łu g  
p o d a n e j k o le jn o śc i. P ro d u c e n to m  b e k o n , n ie n a le żą c y m  d o  
B isk u p c a o d b ie ra ć s ię b ę d z ie b e k o n y  p o k o le jn o śc i. N a d  
p o rz ą d k ie m  u w a ż a ć b ę d z ie p rz y k a ż d o ra z o w y m sp ę d z ie  
p . S t. M a k o w sk i z L ip in e k . In ż . W a x m a n n .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 7 . c z e rw c a 1 9 3 5 r .

• P o n ie d z ia łe k In n o c e n te g o M ., A d o lfa B .
W to rek M a rk a i M a rc . m .
Ś ro d a G e rw a z e g o i P ro ta z e g o  M .

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 3 .1 5 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .5 8

Osobiste.
Nowemiasto. Z  d n ie m d z is ie jsz y m  ro z p o c z y n a  sw ó j 

u rlo p  w y p o c z y n k o w y  p . W ic e s ta ro s ta B u d n ik . U rlo p ro z ­
ło ż o n y  je s t n a  d w ie c z ęśc i o d  d n ia 1 7  —  2 4 c z e rw c a , o ra z  
o d  3  lip ca  n a  d a lsz e 3  ty g o d n ie .

Apel do miarodajnych czynników.
W  o s ta tn im c z a s ie n a s tę p u ją lic zn e p rz e n ies ie n ia  

n iż szy c h fu n k c jo n a rju sz ó w p o c z to w y ch , w m ie jsc e k tó ­
ry c h p rz y jm u je s ię g o ń c ó w  ja k o lis to w y c h .

P rz y jm o w a n ie g o ń c ó w  n a leż y  w łą c z n ie d o k o m p e ­
te n c ji K ie ro w n ik ó w  A je n c y j P o c z to w y c h .

N ie u le g a n a jm n ie jsz y m  w ą tp liw o śc io m , ż e n a g o ń ­
c ó w  p o w in n i  b y ć  p rz y ję c i  lu d z ie  b e z w z g lę d n ie  z n a n i, p e w n i 
i u c z c iw i-g w a ra n tu ją c y  p rz e d e w sz y s tk ie m su m ie n n o ść w  
w y k o n y w a n iu  sw e j s łu ż b y .

N a le ż a ło b y  je d n a k  ro z w a ży ć k to  z ty c h je d n o s te k  
p o w in ie n m ie ć p ie rw sz eń s tw o c z y o so b y m a ją c e ju ż c h o ­
c ia ż b y w  p e w n y m  s to p n iu  sw ó j b y t z a p e w n io n y  c z y te ż  
b e z ro b o tn i, o b a rc ze n i n ie je d n o k ro tn ie  ro d z in ą , k tó rz y  ja k ­
k o lw ie k  c ie rp ią n ę d z ę i n ie d o s ta te k , m o g ą p o s ia d a ć ja k -  
n a jlep sze k w a lif ik a c je m o ra ln e i n a d a ją s ię n a g o ń c ó w .

Z d a n ie m n a sze m lu d z ie b e z ro b o tn i i b ie d n ie js i 
p o w iu n i m ie ć p ie rw sz e ń stw o z w ła sz c z a w te d y , g d y ic h  
m o ra ln e k w a lifik a c je są b e z z a rz u tu  i g d y są w s ta n ie  
z ło ży ć n a ró w n i z in n y m i o d p o w ie d n ie z a b e z p ie c z e n ie  
ja k o k a u c ję w e fo rm ie g o tó w k i lu b n a le ż y te g o  i b e z p ie cz ­
n e g o p o rę c z e n ia . P o n a d to z d a n ie m  n a sz em  p o w in n i b y ć  
u w z g lęd n ia n i p rz e d e w sz y s tk ie m c i, k tó rz y m a ją p e w n e  
z a słu g i p o z a so b ą a w  sz c z e g ó ln o śc i o d b y li tę z a sz sz y tn ą  
s łu żb ę w  w o jsk u  p o lsk ie m , w z g l. w z ro z u m ien iu o b y w a ­
te lsk ie g o  o b o w iąz k u  c z u w a n ia n a d  z a b e z p ie c z e n ie m  g ra n ic  
P a ń s tw a o d m ło d y c h  la t k sz ta łc ą s ię w  ró ż n y c h o rg a n i­
z a c ja c h o  c h a rak te rze  w o jsk o w y m .

T y m c z a se m  z a u w a ż a s ię w rę c z c o ś p rz e c iw n e g o n a  
g o ń c ó w  p rz y jm u je s ię  lu d z i, k tó ry c h  w a ru n k i m a te rja ln e  
są n ie n a jg o rsz e , lu d z i, k tó rz y  b e z p o śre d n io p rz e d o b ję ­
c ie m  p o sa d y  g o ń c a m ie li in u e z a tru d n ie n ie , lu d z i k tó ry c h  
ro d z in a n a d z is ie jsze c ięż k ie c z a sy  s to su n k o w o d o ść d o ­
b rz e sy tu o w a n a .

N ie p rz e c z y m y , ż e i ty m  lu d z io m  k ilk a  g ro sz y  p rz y ­
d a ło b y s ię n a d z is ie jsz y k ry z y s le c z n a jp ie rw p o w in n i  
m ie ć p ie rw sz e ń s tw o  c i, k tó rz y  m a te rja ln ie je sz c z e g o rz e j 
s ię  s to ją , c i, k tó rz y  c z e m k o lw ie k z a słu ż y li so b ie n a  p ra c ę  
a w  sz c ze g ó ln o śc i lu d z ie b e z  z a ję c ia , k tó ry c h  k w a lif ik a c je  
m o ra ln e są b e z z a rz u tu  i k tó rz y są w s ta n ie z ło ż y ć n a  
ż ą d a n ie o d p o w ie d n ie z a b e z p ie c z e n ie ja k o k a u c ję . W śró d  
ty c h  lu d z i n a le ż a ło b y  n a jp ie rw w y sz u k a ć o so b y p e w n e  
i z a u fa n ia g o d n e n a g o ń c ó w  a n ie u le g a w ą tp liw o śc io m , 
a ż e b y ta k ich  n ie z n a le z io n o .

T rz e b a s ię b o w ie m  w c z u ć w  p o ło ż e n ie ty c h  lu d z i i 
u p rz y to m n ić so b ie ja k b y  n a m b y ło , g d y b y śm y c h c ie li  
u c z c iw ie p ra c o w a ć , a w  ta k ich  w a ru n k a c h n ie o trz y m a ­
lib y śm y z a ję c ia .

A ż e b y u su n ąć o g ó ln e i p o n ie k ą d u z a sa d n io n e ro z ­
g o ry c z e n ie  n a te m  tle z w ra c a m y s ię tą d ro g ą d o m ia ro ­
d a jn y c h c z y n n ik ó w z u p rz e jm ą p ro śb ą , a ż e b y ra c z y ły  
w n ik n ą ć w  te n s ta n rz e c zy  a ż e b y  ra c z y ły u s ta lić p e w n e  
z a sa d y p rz y  p rz y jm o w a n iu  g o ń c ó w  p o c z to w y c h .

M a m y n a d z ie ję , ż e w  te j sp ra w ie d a  s ię c o ś z ro b ić  
b e z  u szc z e rb k u  d la s łu ż b y  a k u  z a d o w o le n iu  i u sp o k o je ­
n iu  ty c h , k tó rz y  z b ie d y w o ła ją o k a w a łe k  c h le b a  i o li­
to ść n a d n im i.

Nowe wytyczne polityki gospodarczej 
tematem konferencji ekonomicznej w P. T. R.

W  d n iu 1 3 b m . o d b y ła s ię w T o ru n iu z w o ła n a  
p rz e z P . T . R . k o n fe re n c ja e k o n o m ic z n a , z u d z ia łe m  
p rz e d sta w ic ie li w ła d z P a ń s tw o w y c h , b a n k o w o śc i i Iz b y  
R o ln ic z e j o ra z c z ło n k ó w  p re z y d ju m  P . T . R .

O b ra d y d o ty c zy ły u s to su n k o w a n ia s ię z o rg a n iz o ­
w a n e g o  ro ln ic tw a p o m o rsk ie g o d o n o w y c h w y ty c z n y c h  
p o lity k i g o sp o d a rc z e j w  z a k re sie ro ln ic tw a  w  z b liż a ją c y m  
s ię n o w y m  o k re s ie g o sp o d a rc z y m . O m ó w io n o o b sz e rn ie  
w p ły w , ja k i n a P o m o rz u  m ie ć b ę d z .e ro z sz e rz o n y z a się g  
p re m ij e k sp o rto w y c h  i o g ra n ic z o n o  d z ia ła ln o ść  P . Z . P . Z ., 
u s ta lo n o  z a sa d y , n a ja k ic h , z d a n ie m  P . T . R .. o d e g ra ją  
n a le ż y tą ro lę k re d y ty  z a lic zk o w e , lo m b a rd o w e , i z e sta w o ­
w e  n a P o m o rz u o ra z sp rec y z o w an o sp ra w ę k o o rd y n a c ji 
a k c ji f in an so w o -ro ln e j n a te re n ie P o m o rz a i p rz y sto so ­
w a n ia je j d o ra m  g o sp o d a rc zy sh , ja k ie  s tw o rz ą w  o k re sie  
p o ż n iw n y m  w p ro w a d zo n e w  ż y c ie n o w e  c z y n n ik i p o lity k i 
g o sp o d arc z e j.

U sta lo n e w  te n  sp o só b  s ta n o w isk o z o rg a n iz o w a n e g o  
ro ln ic tw a p o m o rsk ie g o z o s ta n ie p rz e d ło ż o n e w ła d z o m  
c e n tra ln y m  w  o b sz e rn y m  m e m o rja le .

Z miasta i powiatu.

Zamknięcie roku szkolnego.
W  so b o tę o d b y ło  s ię w e w sz y ś tk ic h  sz k o ła c h  n a sz e ­

g o p o w ia tu z a m k n ię c ie ro k u sz k o ln e g o . O d ra n a p rz e ­
c ią g a ły sz e re g a m i p o sz c z e g ó ln e  sz k o ły n a n a b o ż e ń stw a , 
s ta m tą d  z a ś z p o w ro te m  d o m u ró w  sz k o ln y c h n a  u ro c z y s­
to ść ro z d a w a n ia św ia d e c tw .

B la d o -ró ż o w y  lu b b la d o -n ie b ie sk i p a p ie r , z e z n a k a ­
m i w o d n e m i —  ile ż to  d la m ło d z ie ż y n a d z ie ji i z a c h ę ty  
n a p rz y sz ło ść , a d la ro d z ic ó w  w sk a z a ń w y c h o w a w c z y c h . 
T y lk o  w  n ie lic z n y c h w y p a d k a c h  d z ie ń so b o tn i b y ł d n ie m  
sm u tn y m : te m  b o le śn ie jsz y  d la  ro d z ic ó w , d z iś w c z a sa c h  
k ry z y su , je ś li u c z e ń  p o  ra z  d ru g i, m u si p o z o s ta ć w  te j sa ­
m e j k la s ie , n a raż a jąc  n a  ta k  z n a c z n e  k o sz ta .

O tw o rzy ły  s ię  w ro ta  sz k o ln e , w y sy p a ła s ię m ło d z ie ż  
n a  d w a  m ies ią c e  sw o b o d y , d o b rz e  z a s łu ż o n e g o w y p o c z y n ­
k u , b e z ż k lu , p o z o s ta w ia ją c sw e z a d u m a n e i p o g rą ż o n e  
w  c isz y m u ry  sz k o ln e .

 

Uroczystość Bożego Ciała 
w Nowemmieście.

N a b o ż e ń s tw o  ro ip o c zn ie  s ię o g o d z . 1 0 -te j, z b ió rk a  
o  g o d z . 1 0 . N a d  u s taw ie n ie m  i p o rz ą d k ie m  p ro c e sji c z u w a  
S tra ż  P o ż a rn a .

P o rz ą d e k p ro c e s ji.
a )  N a  c z e ło p o c h o d u w y su w a s ię k rz y ż , 4 la ta rn ie  

i d w ie m a łe  c h o rą g w ie . W  d a lsz y m  c ią g u  :
b )  S z k o ła p o w sz ec h n a .
c )  G im n a z ju m  i sk a u c i.
d )  „ S o k ó ł“ .
e )  T o w . M ło d z ie ż y .
f)  T o w . S a m o d z . R z e m ie ś ln ik ó w .
g )  C e c h  p ie k a rsk i.

C h o rą g ie w .
h )  K ó łk o  R o ln ic z e .
i)  T o w . In w a lid ó w .
j)  P o lic ja P a ń s tw o w a,

k )  T o w . R o b o tn . św . Jó z e fa .
l)  „ H a rm o n ja “ .

m )  T o w . L u d o w e .
2  c h o rą g w ie .

h )  T o w . P a n ien .
o )  T rze c i Z a k o n .

2  c h o rą g w ie .
p )  T o w . M a te k .

C h o rą g w ie .
r)  T o w . św . W in c e n te g o  a  P a u lo .

C h o rą g w ie .!
s )  R e p re ze n ta n c i u rz ę d ó w  : S ta ro s tw a , M a g istra tu , 

W o jsk a , S ą d u , P o c z ty  i t . d .
t)  D o z ó r k o śc ie ln y .
u )  D z ie c i M a rji.
w )  S io stry  M iło sie rd z ia .
x )  D z ie c i, sy p ią c e  k w ia tk i,
y ) K się ż a  a sy s te n c i.
z ) K s. P ro b o sz c z , n ió są c y  N a jśw . S a k ra m e n t.
Z a  b a ld a c h im e m  śp ie w a c y  i S tra ż O g n io w a , c z u w a ­

ją c a n a d p o rz ą d k ie m i b e z p ie c z e ń stw e m . U p ra sz a s ię  
u c z e s tn ik ó w  p ro c e s ji o  z a c h o w a n ie s ię  z n a le ż y te m  sp o k o ­
je m  i sk u p ie n ie m , z w ła sz cz a n a c m e n ta rz u k o śc ie ln y m  
i p rz y  o łta rz a c h  o ra z  n ie u rzą d z a n ia  so b ie ló ż  z o k ie n .

O łta rz e z a o fia ro w ał s ię u rz ą d z ić : I . n a  ry n k u  p . S e -  
ro ż y ń sk i p rz e d sw o im  sk ła d e m , 1 1 . n a  p la c u św , T o m a sz a  
T o w . lu d o w e , H I. n a  ry n k u  p . G ę stw ick i  p rz e d  sw o im  sk ła ­
d e m , IV . p rz y  k o śc ie le  —  S io stry św . W in c e n te g o  a  P a u lo .

K s. ra d c a P a p ę , p ro b o sz c z . 
 

 

Powiat Lubawski bierze udział w budowie 
Muzeum Ziemi Pomorskiej Im. Marszałka 

Józefa Piłsudskiego.
P ie rw sz e O fia ry z ło ż y li w z g lę d n ie z a d e k la ro w a li:  

1 . N o ta rju sz D o m a g a ła L u d w ik - N o w e m ia s to 1 0 0 ,—  z ł
2 . „ Ja rzę c k i A le k sa n d e r - L u b a w a 1 0 0 ,—  z ł
3 . S ta ro s ta P o w ia to w y D r. T o m c zy ń sk i 5 0 ,—  z ł
4 . G m in a  K ro to sz y n y  5 9 ,7 0  z ł
5 . G m in a  R o ż e n ta l 4 0 ,2 0  z ł
6 . Z a rzą d  G m in n y N o w e m ia s to  -  W ie ś  2 5 ,—  z ł
7 . Z a rz ą d  G m in n y K u rz ę tn ik  2 5 ,—  z ł
8 . O d d z ia ł Z w . R e z e rw istó w  P a c ó łto w o  5 ,—  z ł
9 . Z e g n o ta t E ry k —  Ł ą k o rz  5 ,—  z ł

1 0 . Ja n u sz Jó ze f - N o w e m ia s to  5 ,—  z ł
1 1 . M a tern ick i B o le s ła w  - N o w e m ia s to  5 ,—  z ł
1 2 . O d d z ia ł Z w . S trz e le c k ie g o —  Ja m ie ln ik 3 ,6 0 z ł

Z w rac a m y s ię z g o rą c y m  a p e le m  d o w sz y stk ic h  
m ie sz k a ń c ó w  p o w ia tu o d a lsz e o fia ry .

W sp ó ln y m  w y siłk ie m c a łe g o sp o łe c z eń s tw a w z n ieś ­
m y M u z e u m  Z ie m i P o m o rsk ie j w  T o ru n iu , k tó re p o m ie ś ­
c i p rz e b o g a te z b io ry n a sz y c h  p rz o d k ó w  o ra z z a b y tk i n a ­
sz e j w sp a n ia łe j k u ltu ry .

P o k a ż m y c a łe j P o lsc e , c a łe m u  św ia tu n a sz d o ro b e k  
k u ltu ra ln y , h is to rję  n a sz e j Z ie m i P o m o rsk ie j i o b ra z  ż y c ia  
n a szy c h  p o k o le ń . N ie ch  n ik o g o  n ie  z a b rak n ie w  tw o rz e n iu  
ta k W z n io s łe g o D z ie ła .

P o w ia to w y  K o m ite t 
B u d o w y M u z e u m  Z ie m i P o m o rsk ie j  
im . M a rsz a łk a Jó z e fa P iłsu d sk ie g o .

Podniosła uroczystość przystąpienia przeszło 
200 dzieci do stołu Pańskiego.

Nowemiasto. W  n ie d z ie lę  d n ia 1 6 . c z e rw c a  b r. o d ­
b y ła  s ię  w  p a ra fji n a sz e j p ię k n a u ro c z y s to ść p rz y jęc ia d o  
P ie rw sz e j K o m u n ji Ś w ię te j o k o ło  2 0 0  d z ie c i. P u n k tu a ln ie o  
g o d z . 1 0 .1 5  n a s tąp iło  u ro c z y s te  w p ro w a d z e n ie d z ie c i z p le -  
b a n .i d o  k o śc io ła p rz e z K s. ra d c ę  P a g e ‘g o  w  a sy śc i k s . k s  
w ik a ry c h  R e d m e ra  i Z a k rze w sk ie g o . Z  p ie śn ią n a u s ta c h  
„ K to  s ię  w  o p ie k ę ” w k ro c z o n o  d o  p ię k n ie  p rz y b ran e g o  D o ­
m u B o ż e g o . S u m ę c e le b ro w a ł k s . R a d c a . P rz e d p rz y s tą ­
p ien iem  d z ia tw y  d o  k o m u n ji św . k s . R a d c a P a p ę  p rz e m ó ­
w ił w  p o d n io s ły c h s ło w a c h .

P o  m szy  św . d z ie c i u d a ły s ię d o p le b an ji, sk ą d p o  
ro z d a n iu  p a m ią te k  w to w a rz y s tw ie ro d z ic ó w  i k re w n y c h  
ro z e sz ły  s ię d o  d o m ó w .

„Święto Morza" szczególnie uroczyście obchodzić 
będziemy w roku bieżącym, z racji 15-lecia

przyłączenia morza do Polski.
Nowemiasto. W  u b . p ią te k d n ia 1 4 b m . o d b y ło  

s ię w  sa li p o s ie d z e ń R a d y P o w ia to w ej z e b ra n ie o rg a n iz a ­
c y jn e  K o m ite tu  P o w . o b c h o d u  „ Ś w ię ta  M o rz a“ , p rz y  u d z ia le  
z a p ro sz o n y c h p rz e d sta w ic ie li o rg a n iz a c y j i s to w arz y sze ń .

Z e b ra n ie z a g a ił P a n  S taro s ta D r. W . T o m c z y ń sk i, 
w ita ją c p rz y b y ły ch , p o c z e m w  k ró tk ie m p rz e m ó w ie n iu  
w sk a z a ł n a c e l i z n a c z e n ie d n ia „ Ś w ię ta  M o rza d la ro z ­
w o ju c a ło k sz ta łtu p a ń s tw a  p o lsk ie g o „ Ś w ię to  M o rz a“ p o ­
w sta ło  z in ic ja ty w y L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j, k tó ra  
p rz e d k ilk u  la ty  p o sta n o w iła je d e n d z ie ń w ro k u i to  
d z ie ń S w . P io tra i P a w ła ja k o p a tro n ó w  ry b a k ó w , p rz e ­
z n a c z y ć  d la p ro p a g a n d y  id e i m o rsk ie j w  k ra ju .

P o u k o n s ty tu o w a n iu  s ię P re z y d ju m  z P a n e m  S ta ­
ro s tą  ja k o P rz ew o d n ic z ą cy m , p . re je n t D o m a g a ła ja k o  
p re z e s m ie jsc o w e g o o d d z ia łu L . M . i K . z re fe ro w a ł sp ra w ę  
p ro g ra m u  u ro c zy s to śc i „ Ś w ię ta M o rz a “ w m y śl w y ty c z ­
n y c h  n a d e s ła n y c h p rz e z K o m ite t G łó w n y L . M . i K .

N a d  re fe ra te m w y w ią z a ła s ię o b sz e rn a d y sk u s ja . 
D o k o n a n o  je szc z e w y b o ru  c z ło n k ó w  K o m ite tu  P o w ia to w e ­
g o , w  sk ła d  k tó re g o  w e sz li S ta ro s ta d r. W . T o m c zy ń sk i 
p . re j. D o m a g a ła , p . re j. Ja rz ę c k i, o ra z  p . B . Ł a z a re w ic z .

K o m ite t lo k a ln y n o w o m ie jsk i u tw o rz o n y  z o s ta ł  
z o b e c n y c h p rz ed s ta w ic ie li sp o łe c z eń s tw a , p lu s z a rz ą d  
lo k . L . M . i K .

D o k ła d n y  p ro g ram  u ro c z y s to śc i „ Ś w ię ta  M o rz a“ p o ­
d a m y  w  n a jb liż szy m  n u m e rz e .

Amatorom sportu rybackiego do wiadomości.
Nowemiasto. W  o s ta tn im  c z a s ie o g ło sz o n e z o s ta ło  

p rz e z M a g is tra t m . N o w e g o m ia sta o b w ie szc z e n ie , k tó re  
p o d a je , iż k a ż d a o so b a tru d n ią c a s ię sp o rto w o  c z y z a w o ­
d o w o ry b o łó s tw em , p rz y p o m o c y w ę d k i, s ie c i lu b in n e g o  
n a rz ęd z ia d o  ry b o łó w stw a , w in n a p o s ia d a ć k a rtę  ry b a c k ą ,

M y d ło T u k a n
w y su sz o n e

o sz c z ę d z a T w o ją b ie liz n ę ,  
n ie n iszc z y je j, b o w y tw o rz o n e z najlepszych 
surowców n ie p o s ia d a żadnych szkodliwych 
domieszek ja k  ró ż n e p o d rzę d n e  m y d ła i ś ro d k i 

d o p ra n ia .

k tó rą s ta le n a le ży  n o s ili p rz y so b ie i n a ż ą d a n ie o k a z y ­
w a ć o so b o m  p o w o łan y m  d o  p e łn ie n ia n a d z o ru .

K a rty  ry b a c k ie  u z y sk a ć m o ż n a  w  S ta ro s tw ie  P o w ia -  
to w e m . O so b y n a p ó tk a n e p rz y  ło w ie n iu  ry b , a n ie p o s ia ­
d a ją c e k a rty  ry b a c k ie j, u le g n ą k a rz e . K a ra ln y m  je s t ró w ­
n ie ż ło w ie n ie ry b n ie d o z w o lo n e m i n a rz ę d z ia m i.

Brutalny postępek.
Łąki. P rz e d  k ilk u  d n ia m i z a sz e d ł w n a sz e j m a łe j 

i sp o k o jn e j w si w y p a d e k , k tó ry p o ru sz y ł d o ż y w e g o  
i o b u rz y ł w sz y s tk ic h m ie sz k a ń c ó w . M ia n o w ic ie z d o m u  
d e p u ta tn ik a K w a śn ie w z k ie g o E d m u n d a 7 7 -c io le tn ieg o  
s ta rc a w y p ro w ad z a ł s ię lo k a to r B o rk o w sk i. W  c z a s ie  
w y n o sz e n ia m e b li i sp rz ę tó w  u d a ła s ię ż o n a K w a śn ie w ­
sk ieg o  n a  s try c h  d o p iln o w a ć , b y  w y p ro w a o z a ją c y s ię n ie  
z a b ra ł n ie  sw o ic h rz e c z y . T o o b u rz y ło w id o c z n ie B o r­
k o w sk ie g o . W  p e w n y m m o m e n c ie z a c z e p io n a , p o c z ę ła  
s ta ru sz k a w o ła ć o  p o m o c n a sw e g o  m ę ż a . T e n ż e c o  tc h u  
p o sp ie sz y ł n a d ra b in ę , b y w e jść n a s try c h . G d y b y ł ju ż  
n a o s ta tn im  sz c z e b lu  d ra b in y , n a  w y so k o śc i o k o ło 3 m tr. 
p o d b ie g ł d o n ie g o B o rk o w sk i z d e sk ą w rę k u i p c h n ą ł  
s ta ru sz k a w p ie rś , ta k , iż te n s tra c iw sz y ró w n o w a g ę  
sp a d ł d o s ien i, u d e rz a ją c g ło w ą o k a m ie n n ą p o sa d z k ę . 
P rz y u p a d k u  ro z b ił so b ie K . g ło w ę , o ra z d o z n a ł o g ó ln y c h  
k o n tu z y j, w o b e c  c z e g o p rz e w ie z io n o  g o  d o sz p ita la P o w ., 
g d z ie b ę d z ie  s ię m u sia ł le cz y ć  p rz e z d łu ż sz y o k re s c z a su .

P rz e c iw k o  b ru ta ln e m u  lo k a to ro w i w d ro ż o n o d o c h o ­
d z e n ia , c e le m  p o c ią g n ię c ia  g o  d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i k a rn e j.

Z sali sądowej.
Surowe wyroki za kradzieże leśne.

Łąkorz. W  d n iu 1 2 . V I. 1 9 3 5 o d b y ły s ię p rz e d  
S ą d e m  G ro d z k im  w  N o w e m m ie śc ie n a se sji w y ja z d o w e j 
w  Ł ą k o rz u  ro z p ra w y k a rn e z a k ra d z ie ż e le śn e ,

Z a są d z en i z o s ta li : 1 ) Ja k u b o w sk i W a c ła w , Ja k u ­
b o w sk i A n to n i i M ie sia sz e k z C ic h e g o p o w . B ro d n ic a n a  
g rz y w n ę w y so k o śc i 3 2 3 ,2 0 . k a ż d y . 2 ) M e lk o w sk i Ja n  
z C ich e g o  p o w . B ro d n ic a n a  g rz y w n ę  w y so k o śc i 3 5  z ło ty c h . 
3 ) R a fa lsk i Jó ze f z O se tn a p o w . L u b a w a n a g rz y w n ę  
w  w y so k o śc i 1 2 0 z ł. 4 ) K le m e n to w sk i F ra n c isz e k  z O se tn a  
p o w . L u b a w a n a g rz y w n ę w y so k o śc i 1 2 0 z ł. 5 ) O lsz e w ­
sk i Ja n  i O lsz e w sk a A n n a z Ł ą k o rz a n a 2 ty g o d n ie  
a re sz tu z z a w ie sz e n ie m  n a 2 la ta . 6 ) K u c iń sk i A n to n i, 
K u c iń sk i B ro n is ław  i Ja m ro ż o w a z O tręb y p o w . L u b a w a  
n a g rz y w n ę 3 7 2 z ł. k a ż d y .

6 ) Z a in n e k ra d z ie ż e L e p k a A u g u sty n , M o sz c z y ń sk i  
L u d w ick i i M o sz cz y ń sk i z R y w a łd z ik a n a 1 ty d z . a re sz tu  
z z a w ie sz e n ie m  n a 2 la ta k a ż d y .

Z ie liń sk i Ja n  i M u ra w sk i K a z im ie rz z O stro w ite g o  
n a 1 ty d z . a re sz tu z z a w ie sz en ie m  n a 2 la ta .

M a ć k o w icz F ra n c isz e k  z O stro w ite g o  n a 6 m ie się c y  
a re sz tu  z z a w ie sz e n ie m  n a 2 la ta .

Z dalszych stron.

Dwa wypadki przy manipulowaniu bronią.
Toruń. W  C z a rn o w ie 5 -le tn i H e in e ^ W itt p o d c z a s  

n ie o b e c n o śc i ro d z ic ó w w z ią ł s to ją c y  z a sz afą n a b ity  f lo ­
w e r i b a w iąc s ię n im , sp o w o d o w a ł w y strz a ł, k tó ry u g o ­
d z ił w  c z o ło 2 i p ó ł le tn ią s io s trę G e rtru d ę , k tó ra  z m a rła  
w  c ią g u  4 g o d z in p o w y p a d k u . O k a z a ło s ię , ż e o jc iec  
c h ło p c a W itt E . p o s ia d a ł f lo w e r b e z p o z w o le n ia w ła d z .

♦
« * *Toruń. R z ąd c a m a ją tk u N o w a -C h e łm ża Ja rec z e k  

L e o n p o d c z a s c z y sz c ze n ia b ro n i sp o w o d o w a ł w y strz a ł, 
k tó ry u g o d z ił g o w  b rz u c h . R a n n e g o o d s taw io n o d o sz p i­
ta la  m ie jsk ie g o w  T o ru n iu , g d z ie s tw ie rd z o n o , ż e s ta n  je ­
g o n ie je s t g ro ź n y .

Furmanka pod kołami pociągu.
Świecie. N a n ie b e z p ie c z n y m  p rz e ja ź d z ie k o le jo w y m  

w  o d leg ło śc i 1 k im . o d s ta c ji k o le jo w e j S o ro c k  p o c ią g o -  
so b o w y N r. 1 4 2 0 n a je ch a ł n a p rz e je ż d ż a ją c ą fu rm a n k ę . 
W sk u te k  n a je c h a n ia k o n ie z o s ta ły  z a b ite n a m ie jsc u , z a ś  
w ó z z o s ta ł o d rz u c o n y d o ro w u  i u sz k o d z o n y , p rz y c z e m  
w o ź n ic a M a c ie je w sk i d o z n a ł le k k ich  o b ra ż e ń  c ie le sn y c h .

Tragiczny wypadek w czasie ćwiczeń saperskich 
na Wiśle pod Toruniem.

Trzech saperów zmytych z czółen utonęło 
w wzburzonych falach.

D n ia 1 2 c z e rw c a b r. w  c z a s ie ć w icz e ń 8 b a ta ljo n u  
sa p e ró w  n a W iśle p o d T o ru n ie m z d a rz y ł s ię n ie sz c z ę ś li­
w y w y p a d e k .

O g o d z . 9 .0 0 , k ie d y n a ś ro d k u W isły z n a jd o w a ły  
s ię c z ło n y p rz ew o z o w e n a ło d z ia c h  d re w n ian y c h , z e rw a ła  
s ię g w a łto w n a w ic h u ra , k tó ra w y w o ła ła b . w y so k ą fa lę  
i z a to p iła d w a c z ó łn a . D z ię k i o p a n o w an iu  sy tu a c ji p rz e z  
k o m e n d an tó w , z a ło g a p o z o sta ła n a c z ó łn ac h  i z a n u rz o n a  
p o p a s w  w o d z ie p ły n ę ła z p rą d e m . Je d n a k g w a łto w n e  
fa le z m y ły trz e c h ż o łn ie ry : s t. sa p . re z . F ra n c isz k a  
R y c h lik a , sa p e ra S ta n is ła w a H ę sia i sa p era M a rc e le g o  
L e w ic k ie g o , k tó rz y z a to n ę li m im o o k a z a n e j p o m o c y  
w  p o s ta c i ś ro d k ó w  ra tu n k o w y c h , rz u c a n y c h  im  z c z ło n u .

P o z o s ta li . ż o łn ie rz e , z n a jd u ją c y s ię n a c z ó łn a ch  
z o sta li w y ra to w a n i p rz e z ra tu n k o w e ło d z ie sa p e rsk ie , 
b ę d ą c e w p o b liż u .

Blacharz-epiietyk spadł z wieży kościoła.
Warszawa. Z d a c h u  b a z y lik i S e rc a Je z u so w e g o  

n a M ich a ło w ie sp a d ł w e c z w a rte k w  c z as ie p ra c y  3 5 -le tn i 
m istrz b la c h arsk i W ła d y s ła w  K ie lisz e k .

B la c h a rz z a ję ty  b y ł p o k ry w a n ie m  d a c h u . G d y ju ż  
k o ń c z y ł p ra c ę i o d c ze p ia ł p o d trzy m u ją c e g o sz n u ry , d o ­
s ta ł a ta k u  e p ilep ty c zn e g o  i sp a d ł n a b ru k z w y so k o śc i 
3 0 m . N ie sz c zę ś liw y  p o n io sł śm ie rć n a m ie jsc u , d o z n a w ­
sz y  p ę k n ię c ia p o d s ta w y  c z a szk i. O sie ro c ił o n  ż o n ę 1 c z w o ­
ro  d z ie c i.

Odpowiedź „Czytelnikowi” Z z a ż a le n ie m  w  sp ra ­
w a c h w y łu sz c z o n y c h p rz e z W . P a n a w  k o re sp o n d e n c ji, 
p ro s im y z w ró c ić s ię d o  w ła d z y n a d z o rc z e j (w  N o w e m m ie ­
śc ie ) d a n e g o u rz ę d u . R e d a k c ja w  te j sp ra w ie u z n a je s ię  
n ie k o m p ete n tn ą .  R e d a k c ja .
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O lbrzym ia eksp lozja w fabryce m aterja łów  
w ybuchow ych w S akson ji.

200 osób zabitych, kilkaset rannych.
B E R L IN . W  m ie jsco w o śc i R h e in sd o rf w  

p o b liżu  W itten b e rg u  n as tąp iła s tra sz liw a  ek sp lo ­
z ja w  fab ry ce m ate rja łó w  w y b u ch o w y ch . L iczb ę  

zab ity ch  p o d a ją n a 2 0 0 o só b .
W  ch w ili, g d y n as tąp ił w y b u ch , fab ry k a  

p raco w a ła  w  p e łn e j o b sad z ie . Z m o b ilizo w an e z  
n a jd a lszy ch o k o lic o d d z ia ły s tra ży p o ża rn e j, 
fo rm ac je sz tu rm o w e i w o jsk o o raz C ze rw o n y  
K rzy ż  p racu ją  n iezm o rd o w an ie n ad  u p rzą tn ięc iem  
g ru zó w  i ra to w an iem  p o g rzeb an y ch . D łu g i k o ro ­
w ó d sam o ch o d ó w  szp ita ln y ch c iąg n ie szo sm a i, 
o d w o żąc zab ity ch , ran n y ch i o k a leczo n y ch .

W itten b e rg , m ias to p o w ia to w e w S ak so n ji 
p ru sk ie j n ad Ł ab ą , o d d a lo n e je st o d B erlin a o  

9 0 k im .
Fabryka amunicji pracowała dniem i nocą

F ab ry k a w  R h e in sd o rf b y ła jed y n ą  fab ry k ą  
m ate rja łó w  w y b u ch o w y ch , n a k tó re j u trzy m an ie  
p o zw o lił N iem co m trak ta t w ersa lsk i. F ab ry k a  
p raco w a ła n a u ży tek R eich sw eh ry , w y rab ia jąc  
p rzed ew szy s tk iem  d y n am it i p ro ch s trze ln iczy .

O d p ew n eg o  czasu  fab ry k a  p raco w a ła p e łn ą  

p a rą d n iem  i n o cą n a trzy zm ian y , za tru d n ia jąc  
w  sw o ich zak ład ach  7 0 0 0 ro b o tn ik ó w . W  ch w ili 
k a tas tro fy  b y ło w  fab ry ce za led w ie 3 0 0 ro b o t­
n ik ó w . W  fab ry ce p an o w ał n iezw y k le śc is ły  
ry g o r. R o b o tn icy b y li b a rd zo d o k ład n ie p rze ­
b ie ran i. W aru n k iem  p rzy jęc ia b y ło w y k azan ie  
s ię p rzy n a leżn o śc ią d o p a rtji o raz ce rty fik a tem  
lo ja ln o śc i ze s tro n y w ład z .

P o w ielk iej katastro fie w R heinsdorf.
B E R L IN . K ata stro fa w  R h e in sd o rf w y w o ­

ła ła w sze ro k ie j o p in ji n iem ieck ie j g łęb o k ie  
i p rzy g n ęb ia jące w rażen ie . Jak zw y k le w p o ­
d o b n y ch  w y p ad k ach k rążę n a jró żn o ro d n ie jsze 
i n iew ia ry g o d n e p o g ło sk i. W szy s tk ie w ład ze  
p ań s tw o w e p a rty jn e  i sam o rząd o w e ro zw in ę ły  
szero k o  zak ro jo n ą ak c ję p o m o cy m ate rja ln e j d la  
ran n y ch i ro d z in  zab ity ch . K an cle rz i m in istro ­
w ie R zeszy o raz p rzy w ó d cy p o szczeg ó ln y ch  
o rg an izacy j p a rty jn y ch o fia ro w ali n a ten ce l 
w y so k ie k w o ty p ien iężn e . N iem ieck i fro n t 
p racy za rząd z ił k ilk u d n io w ą ża ło b ę n a o b sza rze  
ca ły ch N iem iec . N a g m ach ach p u b lic zn y ch  
f lag i o p u szczo n o d o p o ło w y m asz tó w . P rasa  
in fo rm u je o b sze rn ie o p rzeb ieg u k a ta s tro fy .  
W ed łu g re lacy j sp ec ja ln y ch k o re sp o n d en tó w  
ca ły sze reg  m iejsco w o śc i o k o lic zn y ch w  p ro m ie ­
n iu 3 k m . o d m iejsca w y b u ch  p rzed s taw ia o b ­
sza r zu p e łn ie zn iszczo n y . Z  d o m ó w  i zab u d o ­
w ań g o sp o d a rczy ch w y b u ch p o z ry w a ł d ach y .  
N ajb a rd z ie j d o tk n ię ta je st m ie jsco w o ść R h e in s ­
d o rf , g d z ie n as tąp ił w y b u ch . C ała lu d n o ść te j 
m ie jsco w o śc i p raco w a ła w fab ry ce W assag . 
O  s ile w y b u ch u św iad czy fak t, że w  o d leg ło śc i  
1 k im . o d m ie jsca k a ta rtro fy p ew n a k o b ie ta  
zab ita zo s ta ła w  p o lu 3 0 -k g . o d łam k iem  że laza ,  
w y rzu co n y m  ek sp lo z ją , U rzęd o w o d o n o szą , źe  
p rzy czy n ą k a ta stro fy  b y ł p rzy p ad k o w y p o ża r  
w  jed n y m  z o d d z ia łó w zak ład ó w fab ry czn y ch  
W assag . D zien n ik i u s iłu ją w p ły n ąć u sp o k a ja ­
ją co n a sze ro k ie m asy czy te ln ik ó w , w sk azu jąc ,  
że p ew n e d z ia ły zak ład ó w W assag p racu ją  
n ad a l. N a m iejsce k a ta s tro fy  w y jech a ł m in is te r

O g ło szen ie p rze ta rg u .
N a p o d s taw ie a rt. 3 0 i 3 1 u s taw y  o ry b o -  

łó stw ie z d n ia 7 m arca 1 9 3 2 r . (D z . U . R . P . 
N r. 3 5 p o z . 3 5 7 ) o g ła szam

ponow ny przetarg
o fe rt p isem n y ch  n a d z ierżaw ę n iże j p o d an y ch  
o b w o d ó w  ry b ack ich  :

1 )  O b w ó d  ry b ack i rz ek i D rw ęcy N r. 1

2 )  „  „  „ W li (W e l) N r. 1 2 .
D o k ład n e g ran ice w y m ien io n y ch  o b w o d ó w  

o p isan e  są  w  o rzeczen iu  W o jew o d y  P o m o rsk ieg o  
z d n ia 7 m aja 1 9 3 4 r . ;N r. 7 7 /1 1 (P o m . D z . 
W o je  w . N r. 1 1 p o z : 1 2 2 z 1 9 3 4 r .)

P rzed w n ies ien iem o fe rty n a leży z ło ży ć  
w  S ta ro stw ie w ad ju m  w  w y so k o śc i:

z ł 6 5 ,—  d la o b w o d u ry b ack ieg o rz ek i  
D rw ęcy N r. 1 ,

z ł 7 0 ,—  d la o b w o d u ry b ack ieg o rz ek i W li 
(W e l) N r. 1 2 .

O k res d z ie rżaw n y o d dnia 1. 4. 1935 r. 
w y d z ie rżaw ien ia d o dnia 31 marca 1935 r.

O tw arc ie o fe rt n as tąp i w  S ta ro stw ie  w  d n iu  
1 9 cze rw ca 1 9 3 5 r . o g o d z . 1 1 -te j p o k ó j N r. 8 .

P rze ta rg  o fe rt p isem n y ch o d b ęd z ie s ię n a  
w aru n k ach p ie rw szeg o p rze ta rg u z d n ia 3 0 -g o  
s ty czn ia 1 9 3 5 r . p o d an y ch w o b w ieszczen iu , 
o g ło szo n em  w g m in ach n adb rzeżn y ch  
i S ta ro s tw ie w  N o w em m ieśc ie .

S ta ro s tw o za s trzeg a so b ie p raw o  w y d zie r­
żaw ien ia o b w o d ó w  n a o k re s k ró tszy n iż w y żej  
p o d an y .

S zczeg ó ło w e w aru n k i p rze ta rg u i u m o w y  
d z ie rżaw n e j m o żn a p rzeg ląd ać w S ta ro s tw ie  
P o w la to w em  w M o w em m ieśc ie (p o k ó j N r. 8 )  
w  g o d z in ach u rzęd o w y ch .

S tarosta P ow iatow y
(— ) w z . C z . B u d n ik , W ices ta ro s ta .

F rick . P rzy p o m ieć n a leży , źe zak ład y fab ry cz ­
n e W assag w R h e in sd o rf n aw ied zo n e zo s ta ły  
ju ż w  la tach 1 9 1 5 i 1 9 3 5  p rzez  c iężk ie  k a ta s tro fy  
ek sp lo z ji, k tó re za k ażd y m ra zem p o c iąg n ęły  
za  so b ą o k o ło  5 0 o fia r zab ity ch .

91  budynków sp łonęło od pioruna.
B IA Ł Y S T O K . W  cza s ie b u rzy p o łączo n e j z  

u lęw ą , jak a p rze sz ła  o n eg d a j n ad  B ia ły m sto k iem  
i o k o lic ą , u d e rzy ł p io ru n w  jed en z d o m ó w  w e  
w si K lcw in o w o w  p o w . b ia ło sto ck im , w zn ieca jąc  

p o ża r.
O g ień ro z szerzy ł s ię z g w a łto w n ą szy b ­

k o śc ią i zn iszczy ł w  k ró tk im  cza s ie 9 1 b u d y n ­
k ó w . część in w en ta rza m artw eg o i 4 sz tu k i 
in w en ta rza ży w eg o . S tra ty w y n o szą 1 3 0 ty s . 
z ło ty ch . W  ak c ji ra tu n k o w e j b ra ły  u d z ia ł s tra że  
o g n io w e z 8 o k o lic zn y ch w si.

T eg o ż d n ia w e w si K rzy w o k o n n a w p o w . 
w o łk o w isk im z n ieu s ta lo n e j n a raz ie p rzy czy n y  
w y b u ch ł p o ża r. O g ień zn iszczy ł 1 4 d o m ó w  
m ieszk a ln y ch i 2 3 b u d y n k i g o sp o d a rcze . W  
cza sie ak c ji ra tu n k o w e j 2 o so b y  o d n io s ły  c iężk ie  

p o p a rzen ia . S tra ty zn aczn e .

K atastro fa na słońcu spow odow ała zim no  
w m aju i czerw cu .

Na Marsie panuje drugi okres lodowy.
L O N D Y N . A n g ie lscy  m eteo ro lo g o w ie  s tw ie r­

d z ili n iezw y k le sen sacy jn ą p rzy czy n ę teg o ­
ro czn eg o a  n  o  r m  a l n  e  g  o z im n a , p an u jąceg o  

w  c iąg u m ies iąca m aja i w p ie rw szy ch d n iach  
cze rw ca . T w ie rd zą  o n i m ian o w ic ie , że  n a s ło ń cu  
m u sia ła s ię w y d a rzy ć jak a ś k a ta stro fa . P rzez  
te le sk o p y w id ać w y raźn ie o lb rzy m ią p lam ę n a  
s ło ń cu , k tó re j o b sza r w y n o si p o n ad 6 7 0 m iljo -  
n ó w m il k w ad ra to w y ch , P o jaw ien ie s ię te j 
p lam y zm n ie jszy ło in ten sy w n o ść p ro m ien i  
s ło n eczn y ch i w y w o ła ło n ieb y w a łe z jaw isk a  
a tm o sfe ry czn e n ie ty lk o n a z iem i, a le tak że i n a  
in n y ch p lan e tach . N ig d y je szcze n ie s tw ie r­
d zo n o n a M ars ie o te j p o rze tak ich o lb rzy m ich  
z łó ż lo d o w y ch w o k o licy b ieg u n a p ó łn d fcn eg o , 
jak teg o ro k u . W id o czn ie  zap an o w a ła  n a M ar­
s ie n o w a ep o k a lo d o w a .

Jed en z n a jw y b itn ie jszy ch m eteo ro lo g ó w  
an g ie lsk ich d r. R o b in so n tw ie rd z i, że w sk u tek  
ty ch z jaw isk m o że b y ć ch ło d n e ca łe la to  
teg o ro czn e . T y lk o n a d ru g ą p o ło w ę cze rw ca  
p rzep o w iad an y  je st o k re s  k ró tk ich u p a łó w . N a ­
to m ia s t lip iec i s ie rp ień m ają b y ć , zd an iem  d ra  
R o b in so n a , z im n e i d źd ż is te .

„R zeźn ia niem ow ląt** w A tenach .
9.341 niemowląt zmarlo w miejskim zakładzie,

A T E N Y . G reck a o p in ja je st d o g łęb i  
w strzą śn ię ta szczeg ó łam i, jak ie w y sz ły n a jaw  
p o d czas rew iz ji, p rzep ro w ad zo n e j p rzez n o w eg o  
b u rm is trza m iasta A ten p . K o lz la sa w m iej-  
k ich zak ład ach sp o łeczn y ch .

Jak d o n o s i „E leu th ero s an tro p o s" z 1 1 .7 8 6  
n iem o w lą t o d d an y ch  d o m ie jsk ieg o zak ład u  d la  
n iem o w ląt, p o zo s ta ło p rzy ży c iu jed y n ie 6 8 3 , 
za ś zm arło 9 .3 4 1 n iem o w lą t.

W zm ian k o w an e p ism o n azy w a zak ład  
,,rz eźn ią n iem o w lą t* '. P rezy d en t zw iązk u lek a ­
rzy  V lav ian o s w  p iśm ie  >sk ie ro w an em  d o p rezy ­
d en ta m iasta , n azw a ł p rzy tu łek „h e ro d eo n em " ,  
a d y rek to ra zak ład u „d ru g im  H ero d em " .

S p raw ą za ję ły s ię w ład ze p ro k u ra to rsk ie .

| Cukiernia Rogowskiego f
®  - — —  - w  N ow em m ieście n ad D rw ęcą . = = =

S  S zan o w n em u  o b y w a te ls tw u N o w eg o m iasta i o k o licy

p o d a ję d o ła sk aw ej w iad o m o śc i źe

H  otrzym ałem  S

i  zezw o len ie n a sp rzed aż  t

1  n ap o jó w  a lk o h o lo w y ch  f
1  zp raw em  w y szy n k u  S

i p ro w ad z ić b ęd ę napoje fachowo pielęgnowane p ie rw szo -  
rz ęd n y ch f irm . —  R ó w n o cześn ie  p o lecam  sa lk ę  d o zab aw  
i zeb rań o raz Kręgielnię d o u ży tk u S zan o w n e j K lien te li.

C odzienn ie św ieże ciasto —  tak ie i na zam ów ien ie .
D zięk u jąc S zau . O b y w ate ls tw u  za d o ty ch czaso w e  ży czliw e u s to su n -  

k o w an ie s ię d o m o jeg o p rzed s ięb io rs tw a p o lecam  s ię  ła sk aw y m  w zg lęd o m  
z p ro śb ą o  d a lsze p o p a rc ie

€  TO M A S Z R O G O W S K I, &
 CUKIERNIA i KAWIARNIA. B
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Obwieszczenie.
W  ś ro d ę d n ia 1 9 cze rw ca 1 9 3 5  r . o d b ęd z ie  

s ię w Kurzętniku

Jarmar k
n a b y d ło i k o n ie .

Zarząd G m iny K urzętnik .

G rad zn iszczył 80 proc, zasiew ów  na K aszubach .
K ościerzyna. N a p rzes trzen i S k o rzew o , p o w . K o ń - 

c ie rsk i —  N o w a W ieś K alisk a sp ad ł p o d czas o s ta tn ie j  
b u rzy , p o łączo n e j z u lew ą , m iejscam i g rad , w ielk o śc i ja j  
g o łęb ich . B u rza g rad o w a w te j częśc i K aszu b i K o ciew ia  
zn iszczy ła d o 8 0 p ro cen t zas iew ó w .

P R O G R A M R A D JO W Y .
W arszaw a —  w torek 18. V I.

.6 .3 0 — 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a 8 .0 0 A u d y cja d la szk ó l 
g .0 5 A u d . d la  p o b o ro w y ch 1 1 .5 7  S y g n a ł cza su 1 2 .0 0 H ejn a ł 
1 2 .0 3 W iad o m . m eteo r, 1 2 .0 5 D zień , p o ł. 1 2 .1 5 K o n ce rt. W  
p rze rw ie o g o d z . 1 8 .0 0 C h w lik a d la k o b ie t 1 3 .3 0 — 1 3 .8 5 Z  
ry n k u p racy . 1 5 .1 5 P rzeg l. g ie łd . 1 5 .2 5 W iad o m . o ek sp . 
p o lek . 1 5 .3 0 P ły ty . 1 6 .1 5 P ie śn i. 1 6 .2 5 R ecits l fo rtep . 1 6 .5 0  
C o d z . o d c in ek  p ro zy . 1 7 .0 0 S k rzy n k a P . K . O . 1 7 .1 5 K o n c . 
1 8 .0 0 O d czy t 1 8 .1 0 M in u ta p o ezy j 1 8 * 1 5 C ała  p o lsk a  śp iew a  
1 8 .3 0 S k rzy n k a te ch n . 1 8 .4 0 Z y c ie k u lt, i a rty s t. s to licy  
1 8 ,4 5 P ły ty 1 9 .0 0 D o k ąd  jech ać w  św ię ta . 1 9 .1 0 P ro g r. n a  
d z . n as t. 1 9 .2 0 K o n c . rek lam . 1 9 .3 0 R ecita l fo rtep . 1 9 .5 0  
P o g ad . ak tu a l. 2 0 .0 0 W iad o m . ro ln . 2 0 .1 0 T r. frag m . m ię -  
d zy n a r. 2 0 .2 5 M ała o rk . P . R . 2 0 .4 5 D zień , w iec? . 2 0 .5 5  
O b razk i z ży c ia d aw n ej i w sp ó łczesn e j P o lsk i 2 1 .0 0 ?P o d  
fa lam i B ałty k u  2 1 .2 5 K o n c . sy m fo n iczn y . 2 2 .3 0 W iad o m . 
sp o rt, o g ó ln e . 2 2 .3 6 W iad o m . sp o rt, lo k . 2 2 .4 0 — 2 3 .3 0 M ała  
O rk . P . R . w  p rze rw ie o g o d z . 2 3 .0 0 W iad o m . m eteo ro l. 
d la k o m u n ik lo tu .

W arszaw a —  środa 19 czerw ca
6 .3 0 — 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a 8 .0 5 A u d y cja d la  p o b o r  

1 1 .5 7 S y g n a ł cza su 1 2 .0 0 H ejn a ł 1 2 .0 8 W iad o m . m et. 1 2 .0 5  
D zień , p o ł. 1 2 .1 5 — 1 3 .3 0 K o n ce rt. W  p rze rw ie  o g o d z . 1 3 .0 0  
C h w ilk a d la k o b ie t 1 5 .0 0 P rzeg l. g ie łd . 1 5 .1 0 W iad o m . o  
ek sp . p o lsk im 1 5 .1 5 T r. o d jazd u  d z iec i W aęsz . n a k o ló n je  
le tn ie 1 5 .3 0 C y tra i p io sen k a 1 6 .0 0  P o g ad an k a 1 6 .1 5  P ły ty  
1 6 .5 0 C o d z . o d czy t p ro zy 1 7 .0 0 K o n ce rt 1 7 .3 5 lX -ty k o n c.  
m u zy k i k am er. 1 8 .0 0 F rag m en t s łu ch ó w . 1 8 .1 5  C h ó r d z iec i 
z T o ru n ia 1 8 .3 0 L is ty o d d z iec i s ta rsz . 1 8 .4 0 Z y cie k u lt, i 
a rty s t. s to licy 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 5 P ro g r. n a?  d z . n as t. 1 9 .1 5  
K o n cert rek lam . 1 9 .3 0 P ie śn i 1 9 .5 0 R ep o rtaż 2 0 .0 0 P o g ad .  
o ry b ac tw ie 2 0 .1 0 K o n ce rt 2 0 .4 5 D zień , w ieez . 2 0 .5 5 O b raz ­
k i z ży c ia  d aw n e j i w sp ó łcze sn e j P o lsk i. 2 1 .0 0 K o n c. C h a-  
p in o w sk i 2 1 .3 0 E g zam in 2 1 .4 0 K o n cert 2 2 .0 0 T r. frag m em  
m ięd zy n ar. 2 2 .1 5 W iad o m . sp o rt, o g ó ln e . 2 2 .2 1 W iad o m '. 
sp o rt. lo k . 2 2 .2 5 — 2 3 3 0 M ała o rk . P . R . W  p rze rw ie  o  g o d a  
2 3 .0 0 W iad o m , m eteo ro l. d la k o m u n ik , lo tn .

Toruń —  w torek 18 czerw ca
8 .2 0 P ro g r. n a d z . b ież . 8  2 5 w sk azó w k i p rak ty czn i 

1 5 .1 5 P rzeg . g ie łd . 1 8 .3 0 O d czy t 1 8 ,4 5 U tw o ry  C h o p in a 1 9 .0 0  
P o g ad . k ra jo zn . 1 9 .1 0 P ro g ram  n a d z . n as t. 1 9 .2 0 K o n ce rt 
rek lam . 2 0 .0 0 P o g ad ro ln . 2 2 .3 5 W iad o m . sp o rt, z  P o m b rza  

Tornń —  środa 19. czerw ca
8 .2 0 P ro g r. n a d z . b ież . 8 .2 5 W sk azó w k i p rak ty czn e  

1 3 .3 0 P ły ty 1 5 .1 5 P rzeg l. g ie łd . 1 8 .1 5 C ała P o lsk a śp iew a  
1 8 .3 0 R ep o rtaż . 1 8 .4 0 Z y c ie k u lt, a rty s t. i n au k , n a P o m . 
1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 4 F ro n tem  d o m o rza 1 9 .0 5 P ro g r. n a d z . 
n as t. 1 9 .1 5 K o n c . rek lam . 2 0 .0 0  P o g ad . sp o rt. 2 2 .0 5  W iad o n i. 

sp o rt, z P o m .

G iełda zbożow a w P oznan iu
N o to w an ia z d n ia 1 6 , V I. 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

Ż y to  . . , 1 3 ,7 5  -  1 4 ,0 0

P szen ica 1 5 ,7 5  -  1 6  0 0

Jęczm ień  b ro w aro w y 1 6 ,2 5  -  1 6 ,7 5

Jęczm ień jed n o lity * 1 5 ,5 0 -  1 6 ,0 0

O w ies . . 1 5 .2 5  -  1 6 ,0 0

O tręb y ży tn ie 1 1 ,2 5 -  1 1 .7 5

O tręb y p szen n e (g ru b e ) 1 1 ,0 0 -1 1 ,5 0

O tręb y  (ś red n ie ) 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0

G o rczy ca 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G ro ch V ik to rja . 2 6 ,0 0  -  3 3 ,0 0
G ro ch F o lg e ra 2 8 ,0 G  -  3 0 ,0 0

G iełda  pien iężna- B an k P o lsk i p łac ił w  d n iu  1 4 . V I. 1 9 3 5 za 
• d o lary am ery k ań sk ie 5 ,3 0 — ,3 3  fu n ty sz te rlin g d w  2 6 ,4 3

fran k i szw a jcarsk ie 1 7 2 ,6 5 fran k i fran cu sk ie 3 4 ,9 0  
g u ld en y  g d ań sk ie 1 0 0 ,0 0 liry w ło sk ie 4 5 ,2 5  

f lo ren y  h o len d e rsk ie 3 5 8 ,7 0

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miloszewski w Nowemmieścia n. Drw.

Wydawca: Celestyn Miloszewski w Nowemmieśoie n. Drw.

K ilk a  cen tn a ró w  p ro s te j 

S Ł O M Y  

k u p i

K to ?  w sk aże A d m . „G ło su “ .

C h ł o paka  
d o k o n i i dziew czyna  

o d  zaraz  p o trzeb n i 
N apiórkow ski, 

N o w em ias to (p rzy d w o rcu ).

Mieszkanie 
2 p o k o jo w e  

o d za raz d o w y n a jęc ia

Jan S kib ick i, Lip inki.

O k azy jn ie

M otory 
na prąd stały 220 ▼  

1 sz t. 0 .5 K .M . 1 7 0 0  o b ro tó w  
1 „ 1  »  1 5 0 0
1 „ 1 .5 „ 1 5 5 0  ,
1  „ 3 „  1 4 5 0
2  » 5 .5 „ 1 4 3 0  „
i „ 1 /4 „  3 5 0  „
3  M 1 „  5 2 5  „
4  „ 1 .5 „ 1 3 5 0 o b ro tó w

B ron is ław P iekarek
W ąb rzeźn o  

u l. M arsz . J . P iłsu d sk ieg o  1 6 .

F o rm u la rze  
p o leca

K sięgarn ia
B . M iłoszew skl

N o w em ias to

Licytacja 
łąk 
o d b ęd zie s ię

w piątek , dnia 21 hm . 
o g o d z in ie 1 4 -te j 

D om B ia łob ło ty.


